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Przedpiata: 


Na „Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami „Rolnik“, „Anioł 
Stróż", „Ognisko Domowe* i „Dodatkiem niedzielnym *: — 
W ekspedycji miesiecznie 2.20 zł — z odnoszeniem 2.30 zł — 
w agencjach po za Chojnicami 2.30 zł — z odnoszeniem 2.45 zł 
— przez pocztę 2.64 zł — w ekspedycji kwartalnie 6,60 zł., 
| przez pocztę już z odnoszeniem 7,62 zł. — W razie wypadków 


spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strejków itp. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 
nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów. 


Redakcja i Administracja : Chojnice, ui. Człuchowska 13. 
Pocztowe konto czekowe 201 032 


Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice. 
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice. 


Tel. 44 Adres telegr. „Dziennik Pomorski“. Skryt. poczt. 33 


Chojnice, sobota 21 sierpnia 1926 r. 


Nr. 191 


POMORSK 


Ogłoszenia: 


Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 26 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym 


rękopisem przy każdym poszczególnym 
i. Ogłoszenia z innych krajów 
Za 


Rząd warszawski I rząd polski, 


(Dokończenie). 


W idealnym pojęciu organizacji społecznej sto 
sunki między jej uczestnikami powinny być tylko sto- 
sunkami współpracy. Od tego ideału jesteśmy jeszcze 
bardzo dalecy, dalsi niż inne społeczeństwa o całą 
różnicę ich wysokiej a naszej niskiej kultury w masie 
narodu. Jednakże nawet przy uwzględnieniu tej ró: 
żnicy nasza manja rządzenia przekracza granice isto 
tnej konieczności i pożytku. 

Nie będę tu przedstawiał wszystkich, bardzo li 
cznych jej skutków, wskażę tylko jeden z najważniej- 
szych. Dzięki tej chciwości rozkazywania całe pań- 
stwo zredukowane zostało do centralnego siedliska 
władzy, do stolicy. 

Obecnie Polską jest Warszawa, a rząd polski — 
warszawskim. Wódz rokoszu majowego starał się 
tylko o zdobycie Warszawy — reszta kraju go nie 
obchodziła. Uwagę naszą zajmuje głównie lub wy- 
łącznie to, co się dzieje w Sejmie i Senacie, w mini- 
sterjach, w instytucjach naczelnych, co mówi prasa 
i opłnja stołeczna, zaledwie w podrzędnych rubrykach 
drobnym drukiem ogłaszamy wiadomości z prowincji. 
Nasza Wielkopulska, Małopolska, Mazowsze, Sląsk, 
Kresy, to nie niemiecka Brandenburgja, Hanower lub 
Westfalja, nie angielska Walja, Irlandja lub Szkocja, 
mie francuska Bretanja, Normandja lub Prowancja, 
nasz Poznań, Kraków, Lwów, Lublin lub Radom — 
to nie miasta zachodnio.europejskie, to są dzielnice 
i grody, które wobec Warszawy stoją ciągle „na ba: 
czność*. Jeśli zważymy, że stolica nie jest krajem, 
a rząd nie jest narodem, że w kraju a nie w stolicy 
wytwarza stfksiła i bogactwo społeczeństwa, że w na- 
rodzie a w rządzie spoczywa wola, zdolność i kieru 
nek życia ogółu, to chyba zrozumiemy, naco powinna 
paść nasza główna uwaga i zwrócić się nasza troska. 

Kto przypatruje się zbliska Polsce wzrokiem nie- 
oślepionym przez blaski Warszawy, kto ogląda nie 
rząd, ale naród w jego pracy, potrzebach, staraniach 
i celach, ten z przerażeniem widzi jego opuszczenie, 
obezwładnienie i znękanie. Wszelka produkcja bez 
opieki i pomocy a przygnieciona ciężarami, drogi 
dzikie, inne komunikacje drogie i utrudnione, handel 
bez organizacji, oddany na łup zdzierczym pośredni- 
kom, oświata niedbała i skąpa, gospodarka gminna 
bez kontroli, zdrawie publiczne bez dozoru, tylko jak 
grad albo raczej. jak Szarańcza spadają na wsie i 
miasta papiery urzędowe, okólniki, rozkazy, polecenia, 
zaledwie w drobnej części wykonywane z powodu ich 
nadmiaru, sprzeczności i — bardzo często — niero- 
rozumu, Trzeba widzieć, ażeby uwierzyć, lle codzien- 
na poczta przynosi tej makulatury wojewodom, sta 
rostom, wójtom, wszelkim urzędom, instytucjom i przed- 
siębiorcom państwowym. Próbowano ją obliczyć na 
kilogramy — wypadły cyfry olbrzymie, niewiarogodne. 
Dzięki tej bezmyślnej pisaninie, pochłaniającej czas 
i energję urzędników, sprawy proste, potrzebujące 
kilku- godzin do załatwienia, wloką się po niezliczo- 
nych formalizmach i „uzgodnieniach“ przez całe lata. 
Ludzie, ratując swoje życie lub chcąc przyczynić się 
do pomyślności kraju, rzucają się na rozmaite przed 
sięwzięcia, usiłując przełamać przeszkody po szeregu 
smutnych doświadczeń opuszczają ręce, pogrążają się 
w apatji i poprzestają na codzienej walce o byt, na 
działanie bez planu i dalekiej perspektywy. 

Oto jest główne źródło naszego ubóstwa, nie- 
mocy kulturalnej i państwowej. Rządy ciągle się 
zmieniają, są lewicowe I prawicowe pełnej, pół, ćwierć 
krwi, ale stale pozostają warszawskie, nie polskie, Mi- 
nistrowie rekrutowani z amatorów, starają się tylko 
o utrzymanie bilansu partyjnego, nie znają! nie mają 
czasu poznać w szczegółach swojej maszyny admini- 
stracyjnej, rządzą, rozkazują, blagują w ciałach prawo- 
dawczych i w wywiadach dziennikarskich, zapisują lub 
każą zapisywać kilometra papieru, rozpływają się z 
Warszawy po kraju ogromne fale urzędowej bazgra- 
niny, która go nie ożywia, tylko zanieczyszcza. Tak 
być musi i tak dalej u nas będzie, dopóki rząd będzie 
jedynie rządził a nie współpracował z narodem, do- 
póki będzie warszawskim a nie polskim. 


Ahonujcie Dziennik Pomorski 


Krótki przegląd polityczny. 


Minister Klarner jednak pójdzie. — Dalsze dymisje. — Podający się za sprawcę zama- 
chu na b. prezydencie Wojciechowskim schwytany, — 250 miljonów wydadzą Niemcy 


na zniemczenie Polaków na wschodzie. — Nowe sojusze na Bałkanie. 


Z kotła 


bolszewickiego. 


Klarner niewygodny obozowi przewrotu majo- 
wego. Półurzędowy organ „Głos Prawdy“ aż w sześ 
ciu miejscach atakuje min. Klarnera i zapowiada, że 
nie będzie on długe popasał w gabinecie. 

Jednocześnie min. spraw wojskowych Piłsudski 
wystosowsł rzekomo do min. Klarnera ostry list z po 
wodu trudności czynionych przez ministra skarbu w 
wypłaceniu znacznych sum, jakich zażądało Min. 
Spraw Wojsk. na budownictwo wojskowe. 

Dymisje otrzymali : wiceminister oświaty Łopu- 
Szański ; dyrektor departamentu wyznań religijaych 
Piekarski ; kurator szkolny okręgu poleskiego Sikora ; 
kurator szkolny okręgu wołyńskiego Wolbek, Przeciw 
wszystkim tym urzędnikom wystąpiły niedawno organy 
przewrotu majowego nazywając ich reakcjonistami, (to 
znaczy narodowcami.) 

Olszański schwytany w Gdańsku. Podczas pro- 
cesu przeciw Zydowi Steigerowi o dokonanie zamachu 
na b. prezyd. Wojciechowskiego we Lwowie wielkie 
wrażenie wywołało oświadczenie zbrodniarza ukraiń- 
skiego Olszańskiego, który przebywając w Berlinie, 
twierdził, że on to dokonał zamachu, Mimo całkiem 
pewnych poszlaków winy Stelgera, jednakże i ten 
szczegół miał dużą wagę przy uwolnieniu Stełgera, 
Obecnie donoszą, że w Gdańsku aresztowano studenta 
ukraińskiego Olszańskiego pod zarzutem kradzieży. 

Olszański w swoim czasie zeznał w policji berliń- 
skłej, iż popełnił zamach na b. Prezydenta Wojcie- 
chowskiego we Lwowie, o co był oskarżony Steiger, 
ostatecznie uniewinniony. 

Polska będzie zapewne domagać się wydania 
Olszańskiego. 


Na cele zbrodnicze Niemcy nigdy nie załują 
pieniędzy. Rząd Rzeszy postanowił zająć się koloni- 
zacją Prus Wschodnich i ograniczyć liczbę robotników 
sezonowych. Na kolonizację terenów wschodnich Prus 
rząd Rzeszy i rząd pruski wyznaczają po 50 miljonów 
marek przez 5 lat z rzędu. Pieniądze te zóstaną zu- 
żyte na germanizację terenów pogranicznych, którym 
— jak piszą gazety — zagraża polonizacja. 

Kontyngent robotników sezonowych na rok przy 
szły zostanie obniżony za 130 tysięcy do 100 tysięcy. 
W ten sposób liczba robotników sezonowych Polski, 
wynosząca ok. 65 tysięcy, zostałaby zredukowana do 
czterdziestu kilku, 


W dnłu 17 bm. odbyło się walne zgromadzenie 
niemieckiego Związku Wschodniego, na którem uchwa- 
lono założyć współdzielnię kredytową, ktorej zadaniem 
będzie udzielanie pomocy finansowej uchodźcom, wy: 
dalonym z obszarów, należących dawniej do Niemiec 
a obecnie do Polski. Współdzielnia ta otrzyma wy- 
datną pomoc finansową od ministerstwa. W dalszym 
ciągu posiedzenia, na którem obecny był przedstawiciel 
generalnego konsulatu niemieckiego w Gdańsku, pos: 
łanka do Sejmu gdańskiego Kalaehne omówiła poło- 
żenie w Marchji Wschodniej, pod którą to nazwą ro- 
zumie ona Pomorze i Peznańskie, oświadczając, iż 
prowineje te bezwarunkowo powrócić muszą do Nie- 
miec, albowiem są one spichlerzem niemieckim i mo- 
stem, łączącym Rzeszę Niemiecką z Prus. Wschodniemi. 


Sojusze bałkańskie, W kołach politycznych w 
Grecji słychać, iż rząd grecki podejmie z Rumunją 
rokowania, mające na celu zawarcie grecko rumuń- 
skiego układu przyjaźni, któryby zbliżał się w swoich 
wytycznych po podpisanego w tych dniach grecko-ju- 
gosłowiańskiego układu. 

Nowy jugosłowiańsko-grecki sojusz ustala współ 
pracę, mającą na celu utrzymanie terytorjalnej zależ- 
ności oraz zabezpieczenie układów pokojowych, Grecki 
minister spraw zagranicznych Rufos wystosował do 
jugosłowiańskiego ministra spraw zagranicznych Nin- 
czicza telegram, w którym podkreśła wielkie znacze- 
nie podpisania tego układu, wyrażając życzenie, aby 
współpraca obu krajow zacieśniła słę w przyszłości 
jeszcze bardziej. 
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Pudel niemiecki Szwecja, nadal szczeka. Urzę- 
dowa gazeta szwedzka „Swenska Morgenbladet* za- 
mieszcza artykuł, w którym zaznacza, że Szwecja i teraz 
z eałą zapalczywością zwalczać będzie kandydaturę 
Polski do Ligi Narodów (czyli na rozkaz z Berlina 
będzie jak pudel oszczekiwała pociąg). 


Położenie w Rosji bolszewickiej. „Gazeta Po- 
ranna* podaje: Według doniesień z Moskwy 136 
czynnych uczestników niedawnych wystąpień opozycji, 
Skazano na wygnanie do Susdala. Wysłano tam ró- 
wnież kilkaset osób, uwięzionych w związku z dzla- 
łalnością opozycji w Leningradzie i Kronsztacie. Wśród 
skazanych znajduje się bardzo wielu dowódców cze- 
rezwyczajki. 

Oprócz walk tichonowców (zwolenników starego 
obrządku cerkiewnego) z „żywą cerkwią* w d. 12 bm., 
podczas których zginęło — jak donosi urzędowy ko- 
munikat - przeszło 400 osób, doszło w tych dniach 
do walk ulicznych na tle separatyzmu Ukrainy. Sepa- 
ratyści żądają zupełnego oddzielenia Ukrainy od repu- 
blik sowieckich. 


Porażka bolszewiekiej armji chińskiej. Na 
froncie Fań Kou wojskom gen. Wu Pei Fu udało stę 
odeprzeć ataki w okolicach położonych o 35 klm. na 
północny zachód od Pekinu i przejść do kontrataku 
przeciwko armji „narodowej komunistycznej“. Ostatnie 
doniesienia świadczą, że wojska gen. Wu Pel Fu do: 
tarły do tego młasta, wktórym znajdują się już wojska 
Czang Tto Lina, Jednocześnie stało się wiadomem, 
że wojska Czang Tso Lina przeszły do ofenzywy 
przeciw bolszewikom na froncie Dołomorskim, 


Krótkie wiadomości. 


Na morzu Bałtyckim zatonęły dwa torpedowce 
rosyjskie. 


Rumunja także się stara o stałe miejsce w Radzle 
Ligi Narodów. 


Nieszczęście w kopalni wydarzyło się w hucie 
Laury na G. Sląsku. 8 górników zostało zasypanych. 
Dotąd wydobyto jednego zabitego i 4 ciężko rannych 
górników. 

Bandyci wtargnęli do pociągu Lublin— Warszawa. 
Zostali jednakże spłoszeni i po zatrzymaniu pociągu 
uciekli. 


Z Rybnika uciekły „rybki“ a mianowicie 4 zbrod- 
niarze zbiegli w niedzielę z więzienia w Rybniku, 


Niemcy wynoszą się z Prus Wschodnich. W czasie 
od 1 września 1923 do 16 czerwcza 1925 wyniosło się 
z Prus Wschodnich 116.000 Dawniej tylko 17.000 
osób rocznie udawało się z Prus Wschodnich na wy- 
chodźtwo. 

Koloniści niemiecey w liczbie 500 wracają do 
Rosji na swe dawniejsze kolonje, które opuścili z po- 
wodu głodu. 


Węgry szukają kontaktu z Rosją?  Sensację 
polityczną stanowi wiadomość, że premjer węgierski 
hr. Bethlen zamyśla nawiązać handlowe i polityczne 
stosunki z Rosją. 

Lecz jakże to pogodzić z tem, że Węgry uznały 
niedawno ks. ros. Cyryla jako przedstawiciela Rosji ? 


Upały w Ameryce. „Neues Wiener Tageblait" 
donosi z Nowego Jorku, iż w Ameryce panują obecnie 
katastrofalne upały. Donoszą o licznych wypadkach 
śmierci — 

Szarańcza na Ukrainie. Ukraina nawiedzoną zo- 
stała znowu przez olbrzymią masę szarańczy, która 
przywędrowała z Kaukazu, niszcząc plony. Bolszewicy 
zarządzili ponowne przysłanie na zagrożone miejsca 
eskadr lotniczych, które, jak się przedtem okazało, od- 
dały przy niszczeniu szarańczy wielkie usługi. 


Rok VI. 


Dalsze głosy prasy 
o „Strzelcu". 


Jak powstał „Strzelec“? Czem jest „Strzelec“? 
„Strzelec“ niebezpieczny nawet dla jego tworców. 


W ostatnim czasie pisma przepełnione są artyku 
łami i notatkami o charakterystyce i działalności 
„Strzelca“. Podać z nich możemy tylko niektóre naj- 
charakterystyczniejsze wyjątki. 

Przy tej okazji nadmieniamy jeszcze raz, że „Strze- 
lec* nietylko niema nic wspólnego z popularnem u nas 
„Bractwem Strzeleckiem*, ale nawet jest jemu wrogi. 

„Strzelec" to bojówka lewicowa, do której należą 
najgorszego rodzaju szumowiny, jak to się okazało w 
Bydgoszczy z okazji zbrodniczego zamachu „strzelca“ 
Skowrońskiego, karanego już poprzednio sądownie, 

„Dziennik Tczewski“ nr. 187 skreśla historję pow 
stania ,Strzelca“ i pisze: 

„Na parę lat przed wojną, gdy p. Piłsudski musiał 
uciekać z Kongresówki, przeszedi on granicę galicyjską 
i tam rozpoczął tworzenie organizacji socjalistycznej 
pod nazwą „Strzelec“, i 

„Strzelec“ występował wrogo wobec patrjotycznej 
organizacji, przeciw „Sokołowi*, a choć początkowo 
rząd austrjacki patrzył niechętnem okiem na organizo. 
wanie „Strzelca, umiał p. Piłsudski wytłomaczyć radcom 
z Wiednia, że to zawiązki armji na wypadek wojny 
z Rosją, a że o tej wojnie w Austrji marzono od dawna, 
znoszono czynność p. Piłsudskiego, zamykając oba oczy. 

Wojna wybuchła dnia 1 sierpnia 1914 r. Teraz 
miał Piłsudski wolne pole i mógł pokazać Austrji i 
Niemcom, iż nie na próżno organizował swoich socja- 
Hstycznych „Strzelców*. 

W dniu 6 sierpnia wymaszerował z oddziałem 
strzeleckim z Krakowa do Kielc pod znakiem przyjaźni 
austrjacko niemieckiej i nie jako przyjaciel Polaków 
tam zamieszkałych, ale jako zdobywca. 

Z tego oddziału kadrowego strzeleckiego powstała 
następnie przez przypływ różnych osobników pierwsza 
brygada Legjonów pod bezpośrednią komendą p. Pił- 
sudskiego. * 7 

Należy tu zanotować, iż Austrja utworzyła jeszcze 
drugą brygadę Legionów pod komendą gen. Józefa 
Hallera. Ta ostatnia nosiła też przydomek brygady 
„żelaznej*, bo ta brygada nie ulegała wpływom socja- 


Powieść z życia francuskiego. 


I zwolna podszedł do trupa. n 

— Wczoraj — mówiła dalej — pełna jeszcze 
była życia, siły, zdrowia, Jakiś mógł być powód jej 
śmierci ? 

Na to pytanie nikt odpowiedzieć nie mógł; 

— Trzeba po doktora posłać! — rozkazał naczel- 
nik policji ! 

— Biegnę — odrzekł Jodelet i wyszedł © 

Komisarz odkrył jedwabną kołdrę i odsłonił cien- 
ką bieliznę. Przyglądał się ciału. 

— Nie widzi kolega żadnej rany? — zapytał 
naczelnik policji. 
Żadnej. - 

Pokojówka oprzytomniawszy już, weszła do sy- 
pialni. 


159) 


O której godzinie pani położyła się spać ? — 
spytał komisarz. 

— Dokładnie nie wiem. 

— Jakto? , : Ge: 

— Pani powiedziała mi o jedenastej, że już je- 
stem jej niepotrzebną i że mogę pójść się położyć, 
zaraz też poszłam do swego pokoju. 

— Jak wyglądała, kiedyś ją widziała po raz ostat- 
ni, przed odejściem do swego pokoju ? 

— Wydawało mi się, że jest czegoś zmartwiona. 

— Odchodząc, zamknęłaś wszystkie drzwi ? 

— Jak zawsze na klucz. 

— Dziś zrana czyś przyszła pierwsza ? 

— Tak, przed lokajem i kucharką., © y 

— Czy drzwi były w takim stanie, jak je zosta- 
wiłaś ? 


NOA NA Nm mL > 


DZIENNIK POMORSKI 


W środę na posiedzeniu Rady Ministrów znalazła 
się dawno zapowiadana sprawa uregulowania spraw 
mniejszości narodowych. O przebiegu obrad w tej 
sprawie urzędowo komunikują, że po dyskusji ogólny 
wniosek p. ministra spraw wewn. został przekazany 
komitetowi politycznemu Rady Ninistrów. 

Z innego żródła „Gaz. Warsz. Por.“ dowiaduje 
się, że w tej sprawie ujawniła się w rządzie duża 
rozbieżność poglądów. Inicjator narady min Młodzia- 
nowski chce głównie załatwić postulaty gospodarczo 
społeczne Zydów, Niemców i Ukraińców, natomiast 
min. spraw wojskowych p. Piłsudski, który zwykle 
mało interesuje się sprawami poza wojskowemi, a w 
tem posiedzeniu nie tylko brał udział, lecz kilkakrot 
nie przemawiał, — dąży przedewszystkiem do zaspo 


> 
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Troskilwość p. min. spraw „gojskowych piłsudskiego o hajdamaków ukrulnskich. 


pory w łonie rzą 


du. 
kojenia pretensyj politycznych Ukraińców i Białorusinów 
a następnem miejscu Niemców i Zydów, amnestja 
polityczna dla wszystkich Ukra ńców, uniwersytet ukra- 
iński we Lwowie, samorząd na kresach wschodnich). 
Min. Młodzianowski domaga się zaniechania ko- 
lonizacji i osadnictwa wojskowego na kresach, prze: 
ciwko czemu występują znów piłsudczycy pod naciskiem 
osadników wojskowych. Ministrowie sprawiedliwości 
i skarbu bronili się przeciw zbyt rewolucyjnym zmia- 
nom w ustawodawstwie i stratom skarbu, gdyby uwzglę* 
dniono szeroko zakrojone żądania Zydów i Niemców. 
"Z tych powodów Rada Ministrów pomimo 5 go- 
dzinnej dyskusji w sprawie tej nie powzięła żadnych 
uchwał i przekazała ją komitetowi politycznemu Rady 
Ministrów. 


Wczoraj w czwartek wykoleił się w południe na 
otwartym torze pociąg pospieszny Berlin—Kolonja po- 
między Iselbiittel 1 Lehrte. Lokomotywa i siedm wa 
gonów się wywróciło. Narazie stwierdzono 5 zabitych 
15 rannych. Przypuszczają, że przyczyną katastrofy 
jest zamach, ponieważ wykolejenie nastąpiło na gład 
klm torze i ponieważ śruby przy szynach były odkrę- 
cone. Sprowadzono psy policyjne celem wytropienia 
sprawców — narazie bez skutku. 


Zamach czy niemiecka gospodarka ? 
Wykolejenie się pociągu pospiesznego Berlin—Kolonja. 


Tak piszą Niemcy. Narazie jednak jest to rzecz 
jeszcze nie stwierdzona czy nastąpił zamach na pociąg, 
a warto przypomnieć, że swego czasu, kiedy nastąpiło 
nieszczęście kolejowe pod Słarogardem i to nocą, 
Niemcy wypadek ten przypisywali „polskiej gospodarce*. 
A może to właśnie „niemiecka gospodarka* zawiniła 
wypadek pod Lehrte. Trudno bowiem przypuścić, aby 
zamachowcy akurat godziny południowe wybrali do 
dokonania tej brodni. 


z całej Polski. To też do tak demoralizującej czło 
wieka organizacji z łatwością wciskają się żywioły 
komunistyczne i wywrotowe, z myślą wyzyskania 
„Strzelca* dla swoich celów, gdy zajdzie ku temu 
sposobność, Intensywna działalność „Strzelca* wśród 
młodzieży harcerskiej i szkolnej wzorowana jest na 
propagandzie komunistycznej, 


Oprócz tego „Strzelec“ ma widocznie dostarczać 
na koszt państwa bojówek skrajnie radykalnym stron- 
nictwom. 


Z powyższego widzimy, że organizacja strzelecka 
ma jedynie na celu rozbijanie narodowej solidarności 
społeczeństwa, sianie zamętu, podważanie wszelkich 
zasad etycznych i mobilizowanie zwolenników dla je- 
dnostek czy też skrajnie radykalnych ugrupowań, są- 
sładujących blisko z komunizmem... 


„Gazeta Warszawska Porannn* tak się wyraża 
o „Strzelcu* w nrze 215 w artykule pt. „Zywioły re- 
wolucyjne* : 


«Stąd też pochodzi ożywienie ogromne działalności 
organizacyj wywrotowych chłopskich, głównie p. Bryla, 
do których komuniści odkomenderowali najzdolniej 
szych swoich agitatorów. Stąd też pochodzi wtargnię: 
cie komunistów do „Strzelca“, który otworzył swoje 
drzwi naoścież dla wszelkich elementów podejrzanych, 
byle tylko ofiarować w prezencie imieninowym p. Pił- 
sudskiemu podwójną ilość członków uzbrojonych, z 
którymi teraz władze mają kłopot. W rzekomo ofi- 
cjalnej jednolitej masie „strzelców* tkwi niebezpie 
czeństwo bezpośrednie dla rządu p. Piłsudskiego, jak 
zwykle ze strony pretorjanów młodzieńczych, w do- 
datku agitowanych przez propagandę bolszewicką, a 
dopiero potem dla społeczeństwa, a mianowicie, gdy 
wybuch rewolucyjny nastąpi, gdy „Strzelec* okaże 
się organizacją, opanowaną przez jaczejki komuni 
styczne, organizacją bojową — bolszewicką. 


Dalsze głosy podamy w następnych numerach. 
— Zupełnie, 
— W pokojach nie zauważyłaś żadnego nieładu ? 
— Żadnego, wszystko było w porządku, 
— Pani Oktawja dużo przyjmowała gości ? 
— Dawniej dużo. 
— A w ostatnich czasach ? 
— Nikogo oprócz hrabiego, a czasem, ale bardzo 
rzadko przyjaciela hrabiego, wicehrabiego Giya d'Ar- 
feuille. 

— O wpół do trzeciej zrana z domu tego wyszedł 
jakiś człowiek... od kogo ? 


Nikt na to nie mógł odpowiedzieć i nie odpowie= 
dział. 

— Ja i;mój mąż nic nie słyszeliśmy — mruknęła 
odźwierna — otwieramy drzwi wtenczas kledy nas 
zawołają, a nikt nas nie wołał. 


— Dobrze... śledztwo wszystko to wyjaśni. 

W tej chwili przyszedł Jodelet z doktorem i panią 
Rosier. Na wezwanie komisarza, doktór przystąpił do 
łóżka i obejrzał trupa. 

— Może nam pan powiedzieć, skutkiem czego 
umarła ta kobleta ? — zapytał naczelnik policji śledczej. 

— Od uderzenia krwi do mózgu. 

— Czy to tylko domysł, czy pan tego pewny? 

-— Jestem pewny, gdyż wskazuje mi to zsiniała 
twarz nieboszczki. 

— Więc pan nie przypuszcza, ażeby w tem była 
zbrodnia jaka ? 

— Sądzę, że nie ma żadnej. Tu nie ma żadnego 
zabójstwa — powtarzam. Uderzenie krwi do mózgu 
było przyczyną śmierci. 

— Przekonamy się o tem dokładnie, bo zażądam 
sekcji — rzekł naczelnik policji śledczej. 

— Sekcja panu nic więcej nie powie. 

— A może... 
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Sprawy polskie. 


Ułaskawienie dla wichrzycieli 

antypaństw owych, 

Jak donoszą z Warszawy, sprawa amnestji ma 
być załatwiona w drodze użycia prawa łaski przez p. 
Prezydenta Rzplitej z tej racji, że formalna amnestja 
musiałaby zostać uchwalona przez sejm i senat, które 
mogłyby nie przyjąć wniosków o „udzielenie amnestji 
komunistom. 

Obecnie sporządza się listy osób I więżniów po» 
litycznych, którzy już odbyli znaczną część swej kary 
oraz tych, którzy przed r. 1923 brali udział w rozru- 
chach politycznych (a więc głównie Ukraińcy w Mało- 
polsce wschodniej), wreszcie przestępców wojennych 
(a więc dezerterzy I tacy, którzy nie stawili się do po- 
boru. Jak władomo, głównie Zydzi) Listy będą prze- 
dłożone p. Prezydentowi do indywidualnego ułaska- 
wienia. 

Jak widzimy sferom dziś rządzącym chodzi głównie 
o ułaskawienie komunistów. Nastręczało rozmaite smu- 
tne uwagi. 


O budewę flety handlowej. 

W prezydjum Rady Ministrów odbyła słę pod 
przewodnictwem premjera Bartla konferencja w spra: 
wie budowy floty handlowej z udziałem min. kolei 
przemysłu, handlu, robót publicznych, spraw wewn. i 
wojskowych oraz dyrektora Banku Gosp. Krajowego 
p. Steczkowskiego. 

Po wysłuchaniu referatu ministra przem. i handlu 
wypowiedziano się jednogłośnie za przystąpieniem do 
praktycznego urzeczy wistnienia jego projektu. Konfe- 
rencja poleciła min. przemysłu i handlu opracowanie 
praktycznego planu realizacji budowy floty i przedło- 
żenie go w kilkunastu dniach. 

-Zakup koni remontowych. 

Min. spraw wojsk. zakupi w r, bież. 1200 koni 

remontowych wprost od hodowców. 


V. 


Miesiąc upłynął od sceny, którą przedstawiliśmy 
naszym czytelnikom. Na żądanie sędziego śledczego 
Pawła de Gibray ciało pięknej Oktawji poddane zostało 
sekcji. Igła złota znaleziona w głowie, świadczyła 
o zbrodni. 

Zbrodnia ta łączyła się niezawodnie z poprzed- 

niemi i poniekąd jakby z nich wynikała — nowego 
jednak światła nie dostarcz. policji. Lokaj aresztowany 
— uwolniony był dla braku dowodów. W prefekturze 
panowało jak największe zamieszanie, Pomimo tylu 
niepowodzeń Aime Joubert nie traciła ani energji, ani 
nadziel. Teraz, kiedy Maurycy wiedział o wszystkiem 
nie potrzebowała przedsiębrać żadnych przed nim ost» 
różności, ażeby prawdę ukrywać i często też całemi 
godzinami przebywała po za domem, ku wielkiemu 
zmartwieniu wiernej służącej Magdaleny. 
W pałacyku Bressolów nie wszystko szło pomyśl- 
nie. Marja, chociaż niebezpieczeństwo skutkiem uką- 
szeni żmiji już nie groziło, czuła się jednak bardzo 
osłabiona, co nawet dziwiło i niepokoiło lakarza do- 
mowego, pana Duffrin. Walentyna tyle była okrutną, 
że bez litości mówiła swej córce, iż Albert skazany 
jest na śmierć przez doktorów i że lada dzień umrze, 
Usta Marji milczały ale myśl jej odpowiadała : 

— Jeżeli umrze, to i ja pójdę zanim, rozłączeni 
tutaj na ziemi, połączymy się w niebie. 

x * 


. 

Jednego z ostatnich dni złmowych, które bywają 
czasem niezwykle ciepłe, tak, że podobne są do dni 
wiosennych, trzech ludzi rozmawłało przechadzając się 
na słońcu w małym ogródku za pałacykiem przy 
ulicy Surennes, obok dużego ogrodu pensji, pani 
Dubief. Ludźmi tymi byli Piotr Lartigues Verdier 
1 Maurycy. 


(Ciąg dalszy nastąp!). 
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Rok VI. 


Przyjmowane będą konie od 31/3 do 6 r. pocho- 
dzenia szlachetnego. Przyznany będzie dodatek ho- 
dowlany w wysokości 10 proc. ceny szacunkowej na 
podstawie śwładectwa własnego chowu wydanego 
przez klerowników stacyj państwowych, izby rolnicze 
oraz instytucje hodowlane. Po zatem jako odznacze- 
nia dla hodowców przyznane będą dyplomy i medale. 


Reglaraentacja wywozu żyta 
i przemiału przenicy. 
Komisja ekonomiczna Rady Ministrów rozpatry- 
wać zędzie na najbliższem posiedzeniu plan aprowiza: 


cji opracowany przez min. spraw wewn. Plan ten 


przewiduje m. in. ograniczenie wywozu żyta od 1-go 
ilstopada i jadnocześnie poparcie wywozu pszenicy 
przez ograniczenie spożycia czystej mąki pszennej na 
rynku krajowym. W tym celu ma być zakazany wy- 
plek białych bułek i strucelek. 
Spadek pe św. p. X. areybiskupie 
Cieplaku. 

Do Warszawy przyjechał ks. dr. Kruczyk którego 
á, p. ks. arcybiskup Cieplak ustanowił swym general- 
nym spadkobiercą, pozostawiając mu sumę około 
40.000 dolarów. Ks. Arcybiskup Cieplak ze wzglęgów 
formalnych przepisał ten majątek na rzecz ks, dr. Kru 
czyka, prosząc o rozdzielenie go na cele społeczne. 
Ze względu na to, że Dostojny zmarły nie zdążył 
w szczegółach wyrazić swej ostatniej woli, ks. dr. 
Kruczyk odbył konferencję z przedstawicielami wyż 
szego duchowieństwa, celem ustalenia ścisłych zasad 
podziału. W tej także sprawie uda się ks. dr. Kruczyk 
do Rzymu dla uzyskania potwierdzenia podziału przez 
“Ojca Świętego. 
Kte się sam nię szanuje, tege nie 
szanują i inni, Piast a reorganizacja, 

„Reorganizacja“ a jak mówią niektórzy dezorga- 
nizacja ministerstwa spraw wewn. spotkała naturalnie 
urzędników o przekonaniach narodowych i umiarko- 
wanych a przedewszystkiem sympatyków  „Piasta*. 

„Urzędnicy — jak pisze „Kurjer Poznański" — 
u których widywano dawniej posłów piastowskich, 
którym kiedykolwiek p. Witos podał rękę, których ja- 
kikolwiek minister awansował. jak przypuszczają, na 
prosbę „Piasta, ci są najwięcej prześladowani. Niema 
już ich prawie w ministerstwie. Wszyscy już zostali 
usunięci. Przy nich padli ofiarą I inni, podejrzani o 
koneksję ze stronnictwami prawicowemi, o czytanie 
gazet prawicowych, o nieżyczliwe uwagi w czasie bun- 
tu majowego pod adresem jego prowodyrów. Tych 
„się „czyści* | 

Taką więc nagrodę otrzymuje „Piast“ za poparcie 
Piłsudskiego przy wyborach na prezydenta i swe 
wiecznie chwiejne stanowisko. — „Reorganizacje'* 
„dają zresztą coraz to nowe dowody zemsty, obozu 
przewrotu majowego. 


Zyd kierewnikiem robót 


budowlanych wojskewych w Gdyni. 

„Słowo Pom.* porusza sprawę oddania robót na wy- 
brzeżu firmie, którą zawiaduje Zyd. A mianowicie, 
jak pisze“ SŁ P.“ od roku istnieje na wybrzeżu ży- 
dowska spółka budowlana pod firmą niby 'chrześcijań: 
ską inżyniera z Warszawy Ciszewskiego. W spółce 
tej główną sprężyną akcjonarjuszem, inkasentem, jed: 
nem słowem właścicielem jest Zyd Birnbaum, do nie- 
„dawna handlarz drzewem, obecnie cichy, nieoficjalny 
kierownik budowlany firmy p, Ciszewskiego. Znamien: 
nem jest, że wszelkie roboty wchodzące w zakres 
kompetencyj rejonu inżynieryjnego marynarki wojennej 
: siedzibą w Wejherowie przeprowadza ta żydowska 

irma. 

Ponieważ do rejonu inżynieryjnego marynarki na- 
ieżą oprócz Gdyni i Pucka, miasta Swiecie i Toruń, 
gdyż i tam jest stacjonowana marynarka, możemy su- 
bie wyobrazić, jak wielkie zarobki płyną do kieszeni 
Zyda. Podkreślamy, że uporczywie i coraz częściej 
dają się słyszeć głosy oburzenia i protestu ze strony 
wielu osób poważnych, które nie mogą wyjść z po- 
dziwu, jak można wogóle oddawać roboty inżynieryj: 
ne, jak remont kapitalny hangarów lotniczych, budo» 
wę prochowni, remont dróg betonowych lotniczych w 
Pucku, budowę warsztatów marynarki wojennej w 
*Gdyni, zakładanie instalacji elektrycznej w Swieciu (w 
koszarach mąrynarki) i t. d Zydowi, który z budow- 
nictwem nigdy nic nie miał wspólnego, gdyż jest 
handlarzem drzewa. Zyd ten w czasie przetargów w 
rejonie Inżynieryjnym stawia ceny o 30 procent niższe 
od szeregu poważnych firm budowlanych chrześcijań- 
skich z Poznania, Bydgoszczy, Torunia lub Wejhero- 
wa. Firmy te żydowskiej tej konkurencji nie są w 
stanie sprostać, gdyż dla uczciwości swej, aby rzecz 
była solidnie wykonana, nie mogą podjąć się danych 
robót po tak niskich cenach. 


Zabawa Strzelców. 

Staraniem oddziału Strzelca w Krośnie w Galicji 
odbyła się w ubiegłą sobotę akademja z racji „szlaku 
kadrówki*. Urządzona po akademji zabawa taneczna 
zakończyła się ogólną bljatyką. Kiedy na salę wkro- 
czyła policja, rzuciło się na nią kilku osobników z 
nożami w rękach. Służba bezpieczeństwa zmuszona 
była użyć w obronie własnej broni, Skutki były fatalne 
dla napastników. Jednego z nich W. Mendelewskiego 
ze złamaną ręką przewieziono do szpitala, 4-ch zaś 
‘lekko kontuzjonowanych aresztowano. 

Nauka dana przez policję zwolennikom p. Mar- 
szałka spotkała się z wielkim uznaniem tutejszego spo- 
łeczeństwa, któremu wybryki ciągłe nożowców, pod- 
aty się pod płaszczyk ideowy, dały się we 
:znaki, 


BZIENNIK POMORSKI. 


Z ministerstwa kolei. 

W Ministerstwie Kolei odbyła się konferencja dy- 
rektorów wydziału ruchu wszystkich dyrekcji kolejo- 
wych. Konferencja ta miała na celu uregulowanie 
sprawy transportów węglowych, idących do Rosji. 
Prócz tego zastaniawiała się nad sposobem sprawnego 
i szybkiego przepuszczania przez stacje przejściowe 
pociągów węglowych, do Gdańska i Gdyni. 

Ministerstwo Kolei zaprowadziło na niektórych 
kolejowych linjach telefonicznych tak zwane wzmac- 
niacze katodowe, celem ulepszenia sprawności tych 
ilnji, zwłaszcza przy rozmowach na dalsze odległości. 
Dotychczas rozmowy telefonicze z bardziej odległemi 
dyrekcjami kolejowemi (Stanisławów, Lwów, Wilno) 
były bardzo utrudnione tak, że podczas złej pogody 
porozumiewanie się telefoniczne było prawie że nie- 
możliwe. Obecnie po wprowadzeniu wzmacniaczy ka- 
todowych w Lwowie, Lublinie, Krakowie i Białymstoku 
możność szybkiego i wyraźnego porozumienia się 
nie przedstawia żadnych trudności. W najbliższym 
czasie również i Toruń (głównie dla rozmów z Gdań- 
skiem z ominięciem Prus Wschodnich) otrzyma wzmac- 
niacz katodowy. 


Krótkie wiadomości ze Świata. 


Intrygi małżeńskie. Rumunja poleciła swemu 
posłowi w Rzymie, aby wytężył wszystkie siły, by nie 
dopuścić do małżeństwa królewny włoskiej z bułgar- 
skim królem Borysem. 


Rosja się cofa. Według doniesień z Moskwy, 
rząd sowiecki, wobec nieustępliwego stanowiska państw 
bałtyckich, zrezygnował z projektu zawarcia z nimi 
paktów gwarancyjnych. Zdaniem sowietów, winę w 


tym wypadku ponoszą Anglja i Polska (bo nie chce 
się samą skazać na zagładę). 


Nowy zbawcn francuskiego franka. 


Senator Milan został mianowany Paiezydentem 
Rady Kasy Amortyzacyjnej. 


KRONIKA. 


Dziś: Bernard, op. w. dr. 

20 826 Słońca wschód 4.51 zachód 19.15 
Księżyca wschód 17.34 zachóa 2429 

Jutro: Joanna wd. 

21826 Słońca wschód 4.53 zachód 19.13 


Księżyca wschod 18.25 zachód 1.32 


Z miasta. 
Chojnice, dnia 20 sierpnia 1926 r. 


— Zebranie miesięczae Ligi Katolickiej. 
Dnia 17-go b. m. o godz. 20.30 w auli szkoły po 
wszechnej odbyło się miesięczne zebranie miejscowej 
L. Kat. przy wypełnionej po brzegi sali publiczności, 
Zebranie zagaił prezes L. Kat. p. Insp. szkolny Gro- 
chowski. Po krótkiem przemówieniu przewodniczącego 
nastąpiło przeczytanie protokółu z ostatniego zebrania 
afinastępnie udzielono głosu O. franciszkaninowi, który 
wygłosił piękny i treściwy przeszło godzinny referat. 
Słowa O. franciszk. były krasomówcze — można było 
je słuchać godzinami i zawsze były piękne i intere- 
sujące. O franciszk. moźna zaliczyć do pierwszych 
prelegent. Referat O franc. nie tylko, że miał cha- 
rakter czysto religilny — widać było w nim jeszcze 
wielki partijotyzm prelegenta do Ojczyzny. Po ukoń- 
czonem referacie nagrodzili prelegenta licznie zebrani 
członkowie i sympatycy burzą oklasków. 

Dalej przemawiali ksiądz prob. Makowski, p. insp. 
szkolny Grochowski, Twardowski i inni. 

Po wyczerpaniu porządku, zamknął zebranie pre- 
zes Ligi pan Grochowski wspólnem odśpiewaniem : 
Wszystkie nasze dzienne sprawy. 

— Kuratorjum Klasztoru $w. Boremeusza 
— zwraca się do wszystkich miejscowych Towarzystw, 
ażeby w dniu 5. IX, rb. nie urządzały jakichkolwiek 
zabaw itp. 

Dzień 5 września zajęty jest przez powyższe Kura: 
torjum na które cele konieczne,urządza w dniu 5 IX bazar 
z którego dochody przeznaczone są na pokrycie apa- 
ratu Roentgena, Aparat ten nabył klasztor z konie- 
czności — do operacji — więc służyć będzie dla wszy- 
stkich eż a i cierpiących i dlatego też powinny 
wszystkie Towarzystwa zrozumieć i do prośby się 
zastosować, 


Nr. 19t 


— Urząd skarbowy przypomina wszyst- 
kim płatnikom, iż od dnia 1. września r. b. będzie 
pobierany 100/50 z dodatek także od wszystkich zaległości 
w opłatach stemplowych, w podatku spadkowym oraz 
wszystkich dodatkach bezpośrednich, prócz majątko- 
wego i od lokali. 

W interesie przeto samych płatników leży, by 
wszystkie zaległości uiścili przed 1. września, ponieważ 
po 3!, sierpniu będą musieli 10 "/, więcej zapłacić, 

Nadto przypomina się, iż w dniu 20. sierpnia 
upływa ulgowy termin płatności pierwszej połowy za- 
liczki na podatek obrotowy za drugi kwartał 1926. 
a drugiej połowy w dniu 20. września 1926 r. 

Kto jednakowoż pierwszej połowy nie zapłaci 
w powyższym terminie, ten traci możność korzystania 
z powyższej ulgi — a cała Il. zaliczka jest natych- 
miast płatna z doliczeniem ustawowoch kar za zwłokę 
od ustawowego terminu płatności t. j. od 15. lipca 1926 r. 

Kino Nowości. Dziś po raz ostatni 
III i IV serja Tarzan Małpołud. Najnowsze przy- 
gody Tarzana wśród małp. 

W sobotę 21, niedzielę 22 i poniedziałek 23 sierp- 
nia rb Kino Nowości wyświetlać będzie szlagier 
światowej sławyj 

„Niechaj nas dziecko sądzi“ 
(Tragiezny trójkąt) 
9 aktów miłości, cierpienia i sportu. — Dramat kobiety 
wynalazczyni, która kochała dwóch mężczyzn, 


Z Pomorza. 


— Charzykowo, pow. chojnicki. Od świętej 
Anki zimne wieczory i ranki — mówi przysłowie lu- 
dowe, chłodno. Wrzos kwitnie — co wróży zbliża- 
jącą się jesień. Pola puste, gdzie nie gdzie sterczą 
stogi zboża, cały plon naszych rolników i nadzieja 
na lepsze jutro |... 

Wioska nasza pustoszeje z dnia na dzień, co też 
daje się już odczuwać mlejscowamu kupiectwu, którzy 
i wprawdzie liczyć mogą na pogodne dni letnie, a 
których niestety mieliśmy tak mało w bieżącym sezo 
nie. Ta garstka letników znajdujących się w naszej 
wiosce, zaczyna powoli opuszczać swe letnisko, udając 
się do domowych pieleszy. Szkoda lata, że tak szybko 
mija. Chociaż bywają i w sierpniu piękne dni gorące, 
ale o tym sezonie straciliśmy nadzieje, ciągłe deszcze, 
wichry, chłody, dały nam się dotkliwie we znaki, a 
tem samem przyniosły uszczerbek miejscowym przed- 
siębiorcom. W ubiegłą niedzielę miały się odbyć 
na naszem cudnem jeziorze zawody pływackie — nie 
odbyły się. — Dlaczego? Czy chłodny dzień i wicher 
huraganowy, czy też mała frekwencja publiczności 
nie pozwoliła na urządzenie podobnej imprezy. Szkoda ! 
A było tyle przygotowań, tyle zabiegów — wszystko 
spełzło na niczem. Spodziewamy się, że jeżeli po- 
żądana pogoda dopisze, odbędą się one w przyszłą 
niedzielę. Klub żeglarski czyni gorączkowe przygoto- 
wania, aby zawody wypadły jak najlepiej, co też za- 
interesowało szerszy ogół społeczeństwa. 

Mamy nadzieję, że jeżeli pogoda dopisze, zawody 
wypadną ku zadowoleniu zawodników i publiczności. 

— Czersk. (Wybory do Rady Miejskiej 
odbędą się dnia 3 października 1926 r. w lokalach 
pp. Teofila Brzezińskiego, Edmunda Jagalskiego i Ce- 
cylji Hoppowej (dawn. Dommach). Głosowanie trwać 
będzie od godz. 9 rano do 6 wiecz, Ustanawia się 
następnjące obwody głosowania. 

Obwód I. sala hotelu Centralnego, właśc. p. Teofil 
Brzeziński, ul. Kościuszki nr. 35 

W obwodzie I głosują wyborcy z ulicy Wielewskiej, 
Kosobudzkiej, Pocztowej, Lipowej, Dąbrowskiego, 
Dworcowej, Batorego, Chojnickiej, Browarowej, Starego 
Urzędu, Kościuszki i wyb. pod Malachin. 

Obwód II głosuje w lokalu p. Jagalskiego przy 
ul. Starogardzkiej nr. 47. Obwód ten obejmuje ulice : 
Starogardzką, Królowej Jadwigi, Pomorską, Piaskową, 
wyb. pod Łęg, pod Będźmierowice i Łubna. 

Obwód III głosuje w lokalu p. Hoppowej (dawn. 
Dommach) przy ul. Młyńskiej nr. 44. Obwód ten obej- 
muje ulice: Młyńską, Szkolną, Tucholską, Podleśną, 
Targową, wyb. pod Złotowo i Tucholę. 

Wybranych będzie 24 radnych. 

Wszystkich wyborców wzywa się, aby w przeciągu 
dwu tygodni od dnia tego ogłoszenia wręczyli listy 
kandydatów. 

Listy kandydatów winny zawierać dwa razy tyle 
nazwisk, ilu wybiera się radnych, a zatem 48. 

Kandydatów oznaczyć należy imieniem i nazwiskiem 
dodając dzień urodzenia, zawód i miejsce zamieszkania. 
Nazwiska należy umieścić jedno pod drugiem, stawia- 
jąc przed każdem nazwiskiem numer porządkowy, Lista 
kaudydatów winna być spisana czytelnie w języku 
polskim a podpisana przez dwakroć tyle wyborców, 
ilu wybiera się radnych. Do listy należy dołączyć 
oświadczenia kandydatów, że wybór przyjmą. Lista 
kandydatów może zawierać tylko osoby, które są oby- 
watelami Państwa Polskiego, ukończyli dwudziestopiąty 
rok życia i władają językiem polskim w słowie i piśmie. 

Listę kandydatów należy wnosić na ręce przewod- 
niczącego Komisji Wyborczej, który urzęduje w lokalu 
Magistratu, pokój 7 codziennie od godz. 8 do 1 i od 
godz. 3 do 6 wiecz. 

— Czersk. (Tow. gimn. „So kół“) urządziło 
w niedzielę dnia 15 bm. wycieczkę na drabnikach do 
boru do Odrów. O godz. 1,30 popoł. wyruszono na 
dwóch umajonych drabnikach, z orkiestrą na czele, 
pod brzękiem marszu sokolego przez Malachin i Mokre 
w stronę do Odrów. Po drodze zrobiono koło do- 
zórcy łąk państwowych p. M. stację. Po krótkim po- 
sileniu się i odegraniu kilku marszów sokolich wyru- 


Rok VI. 


szono dalej do wytkniętego celu ł to do kręgów 
kamiennych w lesie, gdzie p. profesor uniwersytetu 
poznańskiego dr. Kostrzewski wykonuje od kilku dni 
historyczne badania. Na miejscu spotkano kilku czer- 
skłch obywateli i z sąsłednich wiosek. Prezes Sokoła 
druh Ziętara, który był już przedtem kilka razy na 
miejscu, wygłosił sokołom swym krótki wykład o tych 
historycznych grobowcach i poprowadził po kręgach 
kamiennych. gdyż p. profestr niestety nie był obecny, 
a druh wiceprezes Falkowski zrobił kilka zdjęć na pa- 
miątkę tej ciekawej i zdrowej a pouczającej wycieczki. 
Orkiestra koncertowała. Po odpoczynku i posllenin 
się wrócono przez Odry, Gotelp, Przyjaźnię, Łubnię 
do Czerska. Wieczorem odbyła się u druha Rataja 
zabawa taneczna. Wycieczka ta, która ze względów 
historycznych była bardzo pouczająca, pozostanie 
uczestnikom długo w miłej pamięci. 


— Kamień. (Z targu), Na ostatnim targu 
płacono następujące ceny za nabiał ; za 1 funt masła 
zł. 250, mendel jaj zł. 2,20. 

— (Ukończenie naprawy szosy). Roz- 
poczęta w miesiącu maju br. naprawa szosy, prowa- 
dzącej z Chojnic do Kamienia, na odcinku powiatu 
Chojnice, została już ukończona. 

— (Ożywiony ruch przyjezdnych 
z Niemiec). Mimo wojny celnej z Niemcami, pa 
nuje jednak w tutejszych urzędach celnych granicznych 
ożywiony ruch przyjezdnych z Niemiec, tak na prze 
pustki graniczne jak i paszporty zagraniczne. 

Tłomaczy się to tym, iż w porze letniej wiele osób 
korzysta z wakacji, jakie niejednokrotnie spędza w 


Polsce tylko dlatego, że utrzymanie przeciętnie jest ; 


o 50 proc. tańsze niż w Niemczech. 

— (Pieszo naokoło Polski). W dniu 15 
bm. przeszli przez kamień pp. T. Modrowski iS. Frei- 
tag, którzy postanowili pieszo przejść naokoło Polski. 
Wymienieni udali się dałej w kierunku Sępólno— 
Więcbork. 


DZIENNIK POMORSEŁ 


— Grudziądz. Sprzedaż osadletnis 
kowych). Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w Grudziądzu ogłasza, że na sprzedaż przeznaczono 
osady letniskowe, 1) w Mrzezinie pow, pucki, obszaru 
19,72,89 ha (dom mieszkalny murowany tuż przy 
stacji, odległość od morza 2 i pół kilometra) za cenę 
szacunkową 20.270 zł, — 2) w Pieleszewie, pow. wej 
berowski, obszaru 15,51,25 ha (murowany dom mie- 
szkalny i gospodarczy, lodownia, park, odległość stacji 
Reda 2 i pół kilometra) cena szacunkowa 19.919 zł. 
— Termin zgłaszania ofert (na każdą osadę osobno) 
ustalono do 1 września br. 


Ruch w Towarzystwach. 
Chojnice. Związek Inwalidów Wojennych. Ze 
branie komisji zabawowej odbędzie się w piątek, dnia 
20 bm. o godz. 8 wieczorem u kol. Góreckiego, 
Zarząd. 
Ochotnicza Straż Pożarna. Zebranie Ochot- 
niczej Straży Pożaznej odbędzie się w wtorek o godz. 
8 wieczorem w lokalu p. Pruskiego, 
Obecność wszystkich członków porządana 
Zarząd. 
Bladowe. Zebranie plenarne Stow. Młodzieży 
Polskiej Męskiej w Bladowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 22, 8 b. r. o godz. 3 po poł. O liczny udział 
czynnych, wspierających i honorowych członków prosi 
Zarząd. 
Nowydwór. Zebranie Kółka Rolniczego Ogo 
rzeliny odbędzie się w niedzielę dnia 22 bm. popoł, 
o godz. 5 na salip. Wejlandta. Ponieważ są sprawa 
ważne do omówienia, uprusza o liczny udzłał w 
zebraniu. Werołowski, sekr. 
Walne zebranie Związku niższych pracow- 
ników pocztowych odbędzie się w niedzielę d. 22 bm. 
o godz. 4 pop. w lokalu p. Smeji w Chojnicach. 
O ileby na to zebranie nie jawiła się przepisana 
statutem ilość członków odbędzie się o 15 min później 
drugie walne zebranie, które będzie prawomocne do 
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powzięcia wszelkich uchwał bez względu na ilość obec-- 
nych członków. 

Na porządku dziennym wybór nowego zarządu,. 
wybór delegata na drugi kongres poczt. oraz przyjmo- 
wanie członków. 

Ze względu bardzo pilne sprawy przybycie wszyst: 
kich kolegów konieczne, 


Z koleżeńskim pozdrowieniem Zarząd. 


Dział gospodarczy. 


Giełda Gdańska, 
dnia 19 sierpnia 1926 r. 
100 guid, ge 
Giełda Warszawska. 
dnia 19 sierpnia 1926 r. 
8.98—9,95 sł 
44,07 zł. 


174,88 złot.. 


Dolar 
Funt szterling 


Giełda zbożowa. 


19. 8. 1926 r. 
Żyto 100 kg. 25,50-—26,50 zł- 
Pszenica Y 38,00—41,00 zł, 


Mąka żytnia 70 proc. a 44,25—00,00 zł.. 


A 4 5 sv" 46,75—00,00 zł. 
„ pszenna 65 proc. „ » 62,50—65,50 zł. 
Jęczmień 5% 28,00—32,00 zł. 
Owies ss 24,560—25.50 zł. 
Groch " Ę 00,00—00,00 zł. 
Ziemniaki nowe 5 ż 00,00— zł- 


Ospa żyt. 
Ospa pszenna m 
Uspokojenie spokojne. 


20,00—21,00 zł. 
2150 —C0,00 zł. 


Koniec części redakcyjnej. 


Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Jeske. 
Drukiem 1 nakładem drukarni „Dziennika Pomorskieg«.* 
w Chojnicach. 


Owoce! | Bez DREA AOAN, 


Rozpoczęliśmy przyjmowa 
nie jabłek i gruszek w każdej 
ilości, włącznie przesyłek 
wagonowych, na dogodnych 
warunkach. 1770 
Rujnwska Wytwornia Win 
tel. 32. tel. 32. 


H. Makowski, Kruszwica. 


3-4 uczni $lmnaz]. 


przyjmuję 


w pensję, 


Wielkopolski i Pomorza po- 
szukuję po kilku panów z 
kaucją około 300 zł. jako 
przedstawicieli do sprzedaży 
artykułów spożywczych po- 
trzebn; ch w każdem gospo- 
darstwie, zarobek miesięczny 
do 600 zł. Praca łatwa i przy- 
jemna Spiesznezgł.kierować 
do eksp. Dzien. Pom. pod 
„Chemipol*. Na odpowiedź 
dołączyć 32 gr w znaczkach. 


W czwartek, dnia 19 sierpnia 1926 r. zmarła po 
krótkich, ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. moja najukochańsza żona, nasza najdroższa matka, 
siostra, ciocia i babcia 


Klara z Jesków Richterowa 


przeżywszy lat 68 


Jeden morg 
dobrej ziemi 


położonej Enad' szosą do 

Człuchowa zaraz na sprzedaż. 

K. Januszewski 
Pietruszkowa 28 1887 


Adres wskaże ekspedycja 


Dz. Pom. 1 


Uczniów gimnazj. przyjmuję 


w pensję 


z pomocą w lekcjach. 
Zgłoszenia w ekspedycji 
Dzien. Pom. 1888 


Pocztówki z widoklem 


o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


maż z rodziną. 


Chojnice, dnia 20 sierpnia 1926 r. 


WÓZ reczny, 
sanie reczne, 
2 wagi detymalne 


na sprzedaż. 1889 
Drogerja Paetzold nast. 
W. Weydert. 


Wprowadzenie zwłok do kościoła farnego w poniedziałek, 
dnia 23 bm. o godz. 830 z zakładu św. Boromeusza, gdzie się 
odbędzie msza Św. z wigiljami a następnie pogrzeb. 1890 


ności! Na wszystkie powiaty | 


Licytacjaprzymusowa 
| W sobotę, dnia 21 sierpnia 
o godz. 11 przed poł. sprze- 
dam w lokalu p. Jażdżew- 
skiego naj. daj. za gotówkę 
1 ubranie, 1 szafę żelazną 
2 kanapy, stół, 3 krzesła, 
towary kolonjalne, jedem 
płaszcz zimowy, towary 
drogeryjne. 
Markowski 
komornik miejski. 1893 


Licytacjaprzymusowa 
W sobotę, dnia 21 sierpnia 


o godz. 11 sprzedam w lo- 
kalu p. Heinricha w/m. naj- 
więcej dającemu za gotówkę 
1 biurko 
1 fortepian 
1 kanapę 
Winkowski 1892 
kom. sądowy, Chojnice. 


Polecam 1891 


państw. Nadleśnictoo Rytel 


sprzeda 
w Czwartek, dnia 26 sierpnia br. o godz. 12 
na sali p, Grabosza w Rytlu 


przez licytację 
około 150 m° drewna sosnowego budulcowego 
1-10 kl. z leśnictw: Mylof, Jaty, Kosowaniwa 
1100 mp. pniaxów sosnowych z leśnict, Żukowo 


Płacić należy rendantowi, obecnemu przy sprzedaży, 


1886 Nadleśniczy. 


Zamawiam ninisjszem pismo £ 
„Dziennik Pomorski“ 
z Chojaie 
ná miesiąe wrzesień 
f zroaaą pobrać odemnńis przez listowego przedpiatę miesięczną s 
szlsią pocziową rasem EEF 2,54 alotych "WE 
dnia 


tnig i nazwisko 
3 


migsecroti 


Chojnic i okolicy 


poleca w wielkim wyborze 


Księgarnia 


Odstąpię od zaraz 


ocet WINNY 


OTOARCIE INCERECU. 


Dzienn. Pomorskiego. 


Po UB 


neh- z używaniem ku Freiwald nast. Richter- 
zie wskaże ekspedycja 1 
Dz. Pom. |... | EBEEZESGREGECE 


Skład * 


z urządzeniem, w dobrem 
położeniu, nadający się na 
każde przedsiębiorstwo do 
odstąpienia. Oferty skiero- 
wać podskład do eksp. Dz.P. 


Fabryka oe! konfitur 


o. Dziewczyna 


A ; do wszelkich prac, z dobremi 


świadectwami może się zaraz 
z dniem 21 sierpniu przy ulicy GIMNAZJALNEJ 5/5. 


zgłosić. 1879 
Szanownym klieintelom powyższe do wiadomości 


Adres wskaże eksp. Dz. P. 
Przetarg. 
Dnia 23 bm. o godz. 15-tej odbędzie się przetarg 


Bechsteina, Blithnera, Feuricha 
na dostawę miesa i słoniny 


innych słynnych firm. 
Harmonje „Mannborg i Hofberg“. 
Phonola — pianina automatyczne 
dla tutejszego Garnizonu na czas od 1. 9. do 30. 11. 26 r. 
Oferty oraz informacje udziela Kwatermistrz 1 Baonu 
Strzelców w godz. służbowych, 1895 


orazi instrumenta własnego wyrobu 
Kwatermistrz Baonu, Tomaszewski kapt. 


poleca w wielkim wyborze 
ogłoszojcie w „Dzienniku Pomorskim“, 


B. Sommerfeld 
Fabryka i hurtownia fortepianów 
w Bydgoszczy 

tylko ul. Śniadeckich 56 telefon 883 
[l e Grudziądz ul. Groblowa 4., tel. 229 
lj e Gniezno nl. Tumska 3 tel., 303 zał, 1906r. 


ge 


